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I.
O Ludziach stuletnich,

Z  F rancuz k i ego.

Od niejakiego czasu wszystkie prawie pu­
bliczne dzienniki umieszczają przykłady długo 
żyiącyth raęzczyza i k ob iet, a powszechne 
Przewiązanie do ż y c ia , i skryta nadzieia którą 
tea każdy względem przedłużenia życia sw o­
jego nad zamierzone pospolicie granice, spra- 
W a , iż takowe wiadomości mile czytane hy- 
&aią, — sądzić więc 3 tego można iż kilka w  
t«y m ierze uczynionych; uwag. również mile 
•przyjęte zostaną.

Pierwsi oycowie nasi podług Pism a św ię  
tego  długo niezmiernie żyli. A dam  pomimo i; 
*»ey wisy ży ł 946 lat; A b ra h a m ,  M a tu za l i 
Vieht innych równ e póżney doczekali się si 
Wizn-y. jednakie T eologow ie różnią się ie  
sze/.e zdaniem w tay mierze, jedni zupełnie 
trzymaier się pisma,nie chcą zezw olić na tychże 
lat zm iiieyszen ie , i twierdzą iż tekowe długie 
życie bardzo iest ł&srwem- do-pojęcia.—  „Skro 
cają znacznie życie n a sze , — dowiedzą o n i ,— 
choroby i namieiętr.oścr, które są skutkiem nie- 
httiiarkowasia, nie wczasów ,  zanadto używanych 
Cozkoszy. Żaden z tych powodów, dodają je ­
szcze, —- nie mógł mieć wpływu na zdrowie 
tych ludzi prostych , zatrudnionych jedynie 
swesią trzodą, żyjących wstrzemięźliwie mlekiem  
swych o w ie c , mięsem koźląt, ziołami* i warzy- 
* sm i, którym ziem ia, niewysilona ie szcze , 
użyczala soków i nieznanych nam, teraz innych 
przymiotów. —

Zgadzam la się z niemi iż takowy spo­
sób życia , był łatwieyszym do zachowania 
zdrowia, aniżeli ten którego się teraz trzyma­
my. Pewną to rzeczą iż niestrawność raniey 
znana bydź była powinna ludziom wezwycza- 
ionym do> pożywienia zdrowego i zawsze jedna­
kowego. N ie  czyniono także z dnia nocy, ani 
z nocy dnia, — nie uczęszczano po salach 

1 gdzie kurzawa i swęt od światła szkodliwy wpływ  
i na zdrowie mieć m oże. M iłość nie była ie- 

szcze wtedy źródłem depopulacyi. Dodaymy 
: do tego  iż nasi przodkowie nie znali lekarzów, 

albo ź e  przynaymniey ci nie mieli systetna- 
■ t6 w , co wszystko m ogło  czynić choroby mniey 

dolegliw e i niebezpieczne.

Oto są powody, a le  przecież cie zdaią 
się mi dostateczne na w ytłum aczenie, iakiro 

i sposobem machina tak słaba iak nasze c ia ło , 
mogła przetrwać czas sobie zamierzony. Ła- 

' tw cai to  iest do uwierzenia, że  z dwóch po,
4 ^ m

i iazdćw wyszły eh z ręki iednego pracownika ,
! trwać dłużey będzie należący do człowieka lu- 
L biącrgo spoczynek, który, ieźeli koniecznie z  
t domu oddalić się rnuai, iedzie umiarkowanie, ■—
. aniżeli drugi, którego zapalony właściciel, szyb­

kim prźekiega lotem wszystkie miasta części 
i przez to nierostropnie nadweręża ieg o  reso­
r y ; — ale zawsze iest pewną rzeczą iż nay* 
ostróźnieys2e nawet z niemi obchodzenie się 
nie uchroni ich od zepsucia, i na czas nicią- 
ki tylko przedłużyć ich siłę może'. T oż samo 
dzieia się i z. ludzkiem ciałem. Nauczyło nas 

: - doświadczenie i rozw aga, iż .pomimo nawięk- 
j; szego starania przychodzi czas, w którym na-
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czynią się psma, nerwy tracą swoją sprężystość 
i wszystko nachyla się do upadku, — co W je­
dnych prędzey a w drugich późniey nastąpić mo­
że. —  Z tego  wnosić wypada iż przodkowie 
nasi sto lat z łatwością dożyć m ogli, ale nie 
kilka wieków.

Dla (tego wielu uczonych a naw et i te o ­
logów w n osi, iż w tey mierze text p ism a  
św ię teg o  potrzebuje wyjaśnienia, —  i że  łata ■ 
( r o k )  pierw szych. Ludzi, były daleko krótsze 
aniżeli nasze. Niektórzy z  nich twierdzą że  
rok takowy nie odpowiadał iak m iesiącow i,—  
ale zastosowanie r.ie iest dostateczne podług 
n ich , bowiem, «ie żyłby A dam  iak lat 79 ( * )  
wieluż to  jeszcze w tym  czasie do tego wieku 
dochodzi ludzi, chociaż nie samemi żyją tylko 
ow ocam i, ziołami 1 t. d. —  Z  tego  powodu 
śmiało uważać można iż A dam  był pierwszym  
który ży ł lat sto.

H itorya późnieyszych tego wieku lu­
dzi iest również przyćmioną. Bardzo w tey  
mierze lękać się wypada, czyli dzieiopis nie 
uwierzył z łatwością opowiadaniom ż^iących star­
ców , albo ich przyiacićJl. —  M iłość własna 
wszędzie zńayduie sposób okazania się. —  
W piętnastym roku człow iek lat sobie przy- 
daie, w siedn.nastym czyni się starszym, 
ale z innego iuż powodu, a nawet doszedł 
szy do późney starości, ieszcze sobie po 
apolicie lat przyczyniają.

Takowa miłość własna, opiera się prze­
cież na szlachetne*/ zasadzie. Stosuie się ona 
do pow ziętey opinii, iż  włos siwy ie st ow o  
cera dobrego ż y c ia , że  niewstrzemięźliwość 
niedoprowadza de tego  w ieku, który staie się 
w tedy celem  powszechnego uszanowania i sza­
cunku.

( “)  p o d łu g  p ism a św ię teg o  żyć m ia ł la t  
9 4 6 .

Pewną iest to żaiste rzeczą , że  W T,st 
naywiększy ma wpływ na przedłużenie życia- 
Dla tego kraie północne wydaią wigcey tako­
wych ludzi, a nadewszystko mieysca górzysta  
gdzie człowiek czystszeai oddycha powie­
trzem.

W e wszystkietu, cokolwiek mocno czło­
wieka uderza, co wznieca iego  ciekawości 
znaydą się szarlatani, korzystający z te g o .- '1 
Chęć mienia zaw sze dobrego zdrowia i przy­
wiązanie do życia, stało się dla nich mocny!*1 
powodem okazania swey przebiegłości. Jako* 
w iótym  wieku, w owym  wieku nieoświeceni* 
i zabobonu, tysiączne przechodziły recepty  
i pisma, obiecutące ludziom .naydłużaze życic. 
P aracelse  caywiększy zapaleniec zę  wszyst­
kich Alchim iślów  og łosił , iż znalazł spc,ób 
zostania nieśmiertelnym, —  na n ie sz c z ę ść  
umarł we gyniym roku. Potrzeba więc był® 
zniżyć tak wysokie nafdzieie, ograniczono si? 
tylko na kilku wiekach. W tedy zaczęto 
zastanawiać s ię , i zagłębiać nad życiem lod^‘ 
kiena i na(d kamieniem filozofie,m ym , które to 
prace nazwano pracam i' vczonem i. Z drugiey 
strony Alchim iści poglądali z politowaniem n3 
tych , którzy chcieli trumfować nad naturą? 
iedynym bowiem ich celem  b y ło , odgadną® 
swoią taiem nice, i na powierzchni ziemi czy­
nić te działania, które się tylko w iey łonie 
odbywać mogą. W iem y, iak roztropnieysZ* 
potomność sądzi i o pierwszych i drugich.

Dla rychieyszego nakor.iec doyścia d® 
tak w ielk iego dzieła , p rzed łu żen ia  życi<* 
L u dzk iego , przedsięwzięto i ośm ielono si? 
używać p rzem ia n y  krw i. Zaledwie uwierzyć 
można i tey  tak występney śm iałości, i* ta* 
ślepemu zaw ierzeniu. Starzec, który chciał 
we krwi nowey żywotnie odzyskać s iły , pod­
dawał się te y  op eracy i;—  otw orzono mu ży­
ły ,  i do ostatka prawie krew  mu upuściwszy* 
tąż samą incyzyą, napełniono fe krwią wie'



C 55 >
b a r a n k i » która iego własną zastąpić mia- 

â- T w ierdzą, źe w tak wielkiey liczbie ope- 
f *cyi niektóre się udały , ale tak 
fównie liczne stały się tego smutne ofiary, iż 
rz<|d przekonawszy się o tem , zakazał czynić 
Podobne o {e racy e , godne raczey morder- 
CÓW, aniżeli prawdziwych mędrców.

W początkach ostatniego wieku ogłosił 
leden , iż wynalazku własnego posiada wodę, 
ptzedloiaiącą zdrow ie i życie człowieka do 
fi*ypóźmeyszego wieku, — potrzeba tylko było 
Echow ać roztropne pomiarkowanie, wszel­
kich wystrzegać się zbytków, i t. d. — Ci, 
którzy zachowali ten przepis dobrem cieszyli 
s>? zdrowiem. Uradowani tym wynalazkiem 
•Ueuwaiali na itaturę rzeczy, lećz na szczę 
sfiwy skutek i Woda ta weszła w modę. Zu­
pełna to iest Uaieczka o Bazyliszku  w Z a d y

ponieważ cudowna ta woda niczym wiecey 
.^e bvła, iak tylko czerpaną w Sekwanie ,  
Przy dodaniu do niey cokolwiek saletry. Ma­
ty ieden przypadek wydał tę taiem nicę, a ten 
szarlatan (  naymnieyszy zapewnie ze wszyst­
kich , poniewasz nie czynił iak dobrze"), był 
°d wszyslkich opuszczony i w zgardzony.

Od tego czasu nikt iuż tak świetnych 
file czynił nadziei. C aglios tro , drugi szarla 
tan głosd ty lko, iż kilka wieków iuż ży ie , 

ale nie udzielił nikomu taiemnicy tak cu­
downego sposobu, i sam swoiego życia nie 
toógł uchronić przed zapalczywoscią Swiętey  
fn kw izycy i.  Zniknęła więc iuż nadzieia prze­
dłużenia ludzkiego życia, spodziewamy się 
Przecież, źe przyrodzeni® mieć o nas będzie 
* tey mierze staranie. Napróżno dostrzeże- 
n,a nauczaią nas, źe z pomiędzy stu dzieci ie- 
^nego dnia urodzonych, iedno tylko doydzie 
9°go roku. W tym względzie cieszetny się t3 
' ‘sdzieią, iaką się pospolicie cieszy stawiający 

lo teryą; los większy wychodzi często, dla 
c*egoż my go nie trafim ? — Takie iest ro ­
zumowanie powszechne

Naylepszy jednakże, h k  mi się zdaie 
sposób, byłby zachowywać przepisy owego 
szarlatana jz wodą; ale człowiek nie tak po ­
stępuje. Chce on uiy'ć wszystkiego :i zacho­
wać długo izdrowi®, —• starym iuż iest we 
gotym  roku, a sądzi, źe stu doży i e. Czyż 
można sobie wystawie śmieszmeyszą na- 
dzieię ?

II.

Pewny Chemik w .Danii odkrył jasny k o ­
lor żółty z rośliny kartofianey. Ucina się 
wierzchołek tey rośliny gdy kwitnie , i tłucze 
się ią  dla wyciągnienia z niey soku. Moczona 
w -tyra soku płótno lub sukno przez 48 godzin 
nabiera pięknego i trwałego koloru ż ó łte g o , 
a zanurzywszy ie potem w  błękitnym, naby­
wa prześlicznego koloru zielomega.

III.

Pierwszy dzień Maja.

z Niemieckiego.

Pierwszy dzień miesiąca^ Maja 
Naynailszy mi w całym roku. 

jak słodko miłość upaia.
Poznałem pierwszego Mai*

W czaruiącetn twoiem oku. — 
T eraz żyiąc przy twym boku. 

Miłość moia się podwaia 
Każdego pierwszego Mai®1

Er. Kiciński,
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Redrkcya Gazety Kcrresp: odebrała w tych dniach załączającą ssę tu tablicę c z w o r o b o c z n ą  

i  równoległoboczną, skłaćsiącą się 5 małych Czworoboków w liczbie 361. — Środkowy obey 
muie w sobie literę A , — dla łatw ieyszego poznania większą od innych literą oznaczony 
Od środkowey litery, czyli zwrócimy oko w  górę Jub na dół, a potem podług upodobania na 
bok , zachowuiąc tylko w zwrotach iedną dyrekcyą, to  iest aby ią zawsze zachow ać, w pr»wO 
lub w  lew o , — dadzą się czytać te  drogie i miłe sercu każdego Polaka słow a, Alexander 
k r ó l  P olski. Redakcya sądząc iż sztuczne utralienie i pracowite ukończenie tey tablic/' 
moi© sprawić Czytelnikom przyjemność umyśliła ią umieścić w Rozmaitościach.
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